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Współpraca 
wszystkich warstw
Robotnik, chłop, inteligent

Pocieszającym faktem, który obec­
nie zanotować i podkreślić trzeba, 
jest coraz to ściślejsza i pozytywna 
współpraca trzech warstw społeczeń­
stwa polskiego — robotnika, chłopa 
i pracującego inteligenta. Dobrze po­
jęta i skoordynowana współpraca wy­
dać musi w niedalekiej przyszłości 
poważne owoce w odbudowie i 
ukształtowaniu nowej, demokratycz­
nej, ludowej Polski.

Rola i działalność robotnika i chło­
pa jest szerokiemu ogółowi społe­
czeństwa polskiego nadto dobrze 
znana. Wiemy, że te ugrupowania 
polityczno-społeczne od lat kilku­
dziesięciu posiadają dobrze rozwinię­
tą i na ideowych podstawach opartą 
organizację. Wiemy, że polski robot­
nik i chłop od lat stanowią solidną 
i wierną podporę demokracji. W kla­
sie robotniczej walka o wolność i de­
mokrację stała się ideą dziedziczną 
i przechodzi z pokolenia na pokole­
nie. Również i polski ruch chłopski 
w zaczątku swej organizacji od razu 
rozpoczął walkę o demokrację, o wol­
ność, walkę o prawa ludu.

W artykule tym chcielibyśmy na­
świetlić, w grubszych tylko zarysach, 
rolę polskiej inteligencji pracującej. 
I to jest ogólnie wiadomym, że ta war­
stwa społeczna w walce o demokrację 
zapisała się w historii naszej złotymi 
literami. Polska inteligencja w ogóle, 
a w szczególności ta z mas robotni­
czych i chłopskich wyrosła, dała tym 
ugrupowaniom liczne szeregi od­
danych, świadomych i ofiarnych dzia­
łaczy. Inteligencja polska staczała 
niejedną walkę o zwycięstwo idei 
demokratycznych i postępowych. 
Tego nikt zaprzeczyć nie zdoła.

Otwarcie i jasno jednak powiedzieć 
sobie musimy, że ta inteligencja w 
ostatnich latach przedwojennych, jak 
również w czasie okupacji okazała się 
najbardziej podatną do przyjmowania 
jawnych czy zamaskowanych haseł 
reakcyjno-faszystowskich. Roztrzą­
sać tego nie będziemy — stwierdzamy 
tylko fakt.

Radosnym jest natomiast fakt, że 
w czas zorientowała się, zawróciła 
z błędnej drogi. Dziś szerokie masy 
inteligencji pracującej wprzęgły się 
razem z robotnikami i chłopami do 
pracy, do tworzenia nowej, demokra­
tycznej Polski. Zrozumienie to z rado­
ścią podkreślić trzeba, ponieważ ta 
solidarna współpraca leży w interesie 
samej inteligencji, w interesie zarów­
no mas robotniczych i chłopskich, 
a przede wszystkim leży w interesie 
Narodu i Państwa.

W krótkiej stosunkowo historii od­
radzającej się demokratycznej Polski 
przykładów tej współpracy mamy już 
wiele, Wspomnijmy tylko dwa — 
może najbardziej uwydatniające tę 
współpracę.

Niedawno temu zawarczały ma­
szyny i motory Stalowej Woli. Sta­
lową Wolę odbudował i uruchomił 
polski robotnik i polski inżynier. 
Uruchomienie tej nader ważnej pla­
cówki to wspólny wysiłek i wspólne 
dzieło robotnika i inteligenta pra­
cującego. Współpraca nad urucho­
mieniem Stalowej Woli, to jeden

Napór wojsk radzieckich nie usiaje
Ponad 100 miast i miejscowości zdobyto na Pomorza

Wojska 2-go frontu białoruskiego, 
kontynuując natarcie, złamały opór 
nieprzyjaciela na zachód od Chojnic 
(Konitz) i w ciągu czterech dni na­
tarcia posunęły się naprzód o 70 kilo­
metrów.

SsaSSn
tsrsmiS

Rozkaz Wodza Naczelnego do Dowódcy Wojsk 2-go i* rontu Białoruskiego 
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Frontu generała pułkownika Bogolubowa.

Wojska 2-go frontu Białoruskiego, 
kontynuując natarcie, złamały opór 
nieprzyjaciela na zachód od Chojnic 
(Konitz) i w ciągu czterech dni walk 
ofensywnych posunęły się naprzód 
o 70 kilometrów.

W toku natarcia wojska frontu zdo­
były na terenie Pomorza miasta 
Schlochau, Stegers, Hammerstein, 
Baldenberg i Bublitz — ważne węzły 
komunikacji i silne punkty oporu 
Niemców.

.W walkach o zdobycie wymienio­
nych miast wyróżniły się wojska ge­
nerała lejtenanta Kozłowa, generała 
lejtenanta Łogunowa, generała puł­
kownika Popowa, generała lejtenanta 
Lapina, generała lejtenanta Mikul­
skiego, generała majora Skorobogat- 
kina, generała lejtenanta Dratwina, 
generała lejtenanta Czanyszewa, ge­
nerała majora Chudałowa, pułko­
wnika Grebionkina, pułkownika 
Chramcowa, pułkownika Cygankowa, 
generała majora Biełoskórskiego, puł­
kownika Mieszkowa, pułkownika Ro­
gowa, pułkownika Mieldera, pułko­
wnika Abdułajewa, pułkownika Fie- 
dotowa, generała majora Gusiewa, 
pułkownika Bielajewa, pułkownika 
Trudolubowa, pułkownika Muratowa, 
kawalerzyści generała lejtenanta Ośli- 
kowskiego, generała majora Czepur- 
kina, generała majora Kalużnego, ge­
nerała majora Brikiel; artylerzyści ge­
nerała pułkownika artylerii Sokol­
skiego, generała majora artylerii Bez- 
ruka, generała lejtenanta artylerii Bie- 
skina, generała majora artylerii Licha- 
czewa, generała majora artylerii Koz- 
nowa, pułkownika Zacharowa, puł­
kownika Leonowa, pułkownika Żuko­
wa, pułkownika Sakina, podpułko­
wnika Wojciechowskiego, pułkownika 
Sukaczewa; czołgiści generała lejte­
nanta wojsk pancernych Czerniaw­

z najbardziej wymownych przykła­
dów jakich nam dzisiaj potrzeba, by 
odbudować zniszczony gospodar­
czo kraj.

Reforma rolna.Kto jąprzeprowa- 
dza, kto dokonuje podziału ziemi? 
W pierwszym rzędzie dzieli ziemię 
robotnik folwarczny i małorolny 
chłop, przy udziale wykwalifiko­
wanych robotników z brygad refor­
my rolnej, ale z wydatną pomocą 
pośpieszył im inteligent miejski 
i wiejski, stanął nauczyciel, miernik, 
pracownik państwowy.

W toku natarcia wojska frontu 
zdobyły na terytorium Pomorza mia­
sta Schlochau, Stegers, Hammerstein, 
Baldenberg i Bublitz — ważne węzły 
komunikacyjne i silne punkty oporu 
Niemców, oraz w walkach zajęły

skiego, generała lejtenanta wojsk pan­
cernych Panfiłowa, pułkownika Urba- 
nowa, podpułkownika Jegorowa, pod­
pułkownika Kurca, podpułkownika 
Riazancewa; lotnicy generała pułko­
wnika lotnictwa Wierszynina, pułko­
wnika Kaługina, pułkownika Dodo- 
riowa, pułkownika Rybakowa; sape­
rzy generała majora wojsk inżynie­
ryjnych Witwinina, pułkownika Nie- 
mirowskiego, pułkownika Klementie- 
wa, inżyniera-pułkownika Połownie- 
wa, podpułkownika Omielczenko, 
podpułkownika Starowojta; służba 
łączności podpułkownika Ilina, pod­
pułkownika Bratusia, podpułkownika 
Kurbatowa, majora Gradeckiego.

Dla uczczenia odniesionego zwycię­
stwa formacje i jednostki, które naj­
bardziej wyróżniły się w walkach 
o zdobycie miast Schlochau, Stegers, 
Hammerstein, Baldenberg i Bublitz 
przedstawić do odznaczenia orderami.

Dziś, 27 lutego, o godzinie 22, sto­
lica naszej Ojczyzny Moskwa w imie­
niu ojczyzny salutuje bohaterskie 
wojska 2-go frontu Białoruskiego, 
które zdobyły wymienione miasta — 
dwudziestoma salwami artyleryjski­
mi z dwustu dwudziestu czterech 
dział.

Za świetne działania bojowe wy­
rażam podziękowanie dowodzo­
nym przez Was wojskom, które brały 
udział w walkach o zdobycie wymie­
nionych miast.

Wieczna chwała bohaterom, poleg­
łym w walkach o wolność i niepod­
ległość naszej Ojczyzny.

Śmierć niemieckim najeźdźcom!
Wódz Naczelny

Marszałek Związku Radzieckiego 
J. Stalin

27 lutego 1945. 
Nr 285.

Dwa te przykłady wymownie 
świadczą, że współpraca inteligenta, 
robotnika i chłopa jest możliwa i jest 
dzisiaj koniecznością. Były może kie­
dyś pewne zastrzeżenia jednych w 
stosunku do drugich, była pewna nie­
ufność. Ale to należy już do niepo- 
wrotnej przeszłości. Lody zostały 
przełamane. Nic nas przecie niedzieli, 
a wszystko łączy — robotnika, chłopa 
i inteligenta pracującego.

Te trzy warstwy społeczne są prze­
pojone głębokim patriotyzmem, prag­
nące niepodległości, rozkwitu i wiel-

100 innych miejscowości, wśród nich 
wielkie miejscowości Pollnitz, Zech- 
lan, Ferstenau, Drawen, Gross i Klein- 
kuedde.

W Wrocławiu wojska nasze, kon­
tynuując walki celem likwidacji okrą­
żonego w mieście ugrupowania nie­
przyjaciele, zajęły 12 bloków domów.

Na terytorium Czechosłowacji, 
na północny zachód i zachód od mia­
sta Łuczeniec, wojska nasz©, działając 
w ciężkich warunkach górzysto- 
lesistego terenu w pasie karpackim, 
w walkach zajęły miejscowości Wig- 
lasz, Zwoł-Slatina, Borowiny, Gra­
bów, Gruń, Oremow Łaz, Sienograd, 
Mładonice.

Na pozostałych odcinkach frontu 
działania zwiadowców; w szeregu 
punktów walki o charakterze lokal­
nym.

26 lutego na wszystkich frontach 
uszkodzono i zniszczono 66 niemiec­
kich czołgów. W walkach powietrz­
nych i ogniem artylerii przeciwlotni­
czej zestrzelono 6 samolotów nie­
przyjacielskich.

Szczytn© wzięte!
Moskwa, 1. 3. — Armia Czer­

wona posuwając się w swym zwycię­
skim pochodzie na zachód, zdobyła 
Szczytno — ważny węzeł kolejowy 
na linii Berlin-Gdańsk i Berlin-Szcze- 
cin, oraz 50 innych miejscowości.

W mieście tym uwolniono ponad 
1500 osób obywateli radzieckich wy­
wiezionych przez Niemców na roboty 
przymusowe, oraz wiele osób innycfi 
narodowości, a między nimi i Polaków.

Wowe zdobycze Armii Czerwonej
Moskwa, 28, Wojska 2-go frontu 

białoruskiego przełamały na zachód 
od Chojnic silnie umocnione linie nie­
przyjacielskie i zdobyły miasto Człu­
chów — stanowiący ważny węzeł ko­
lejowy.

Równocześnie została zdobyta sta­
cja kolejowa Bobolice, leżąca w od­
ległości 45—50 km od wybrzeża mo­
rza Bałtyckiego.

Prezydent Roosevell 
w senacie

Moskwa, 1. 3. — Jak donoszą 
z Waszyngtonu, prezydent Roosevelt 
po powrocie z konferencji krymskiej 
złożył sprawozdanie z obrad tej kon­
ferencji w senacie amerykańskim.

kiej demokratycznej Polski. Tylko 
wspólny wysiłek i rzetelnie pojęta 
współpraca daje gwarancję, że wy­
prowadzimy z chaosu wojny i dźwig­
niemy Ojczyznę naszą, że pobijemy 
wroga i wbijemy w Odrze i Nisie 
słupy graniczne, że stworzymy wiel­
ką, demokratyczną, ludową Polskę.

Niech nikt się nie ociąga. Każdy 
obywatel ma możność i obowiązek 
wstąpić do jednej z czterech prawnie 
działających partyj, w których znaj­
dzie odpowiedni dla siebie program 
i kierunek działania.
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Sukces wojsk amerykańskich 
na Filipinach

Londyn, (TASS). Jak donosi agen­
cja Reutera, Sztab Zjednoczonego Do­
wództwa sił zbrojnych sprzymierzo­
nych w południowo-zachodniej części 
oceanu Spokojnego komunikuje, że na 
wyspie Luson (Filipiny) wojska ame­
rykańskie zajęły miasta San-Isidore 
i Motalban w odległości 10 mil na pół­
nocny wschód od Manili.

Nowy parlament w Bułgarii
Moskwa, 2, 3. Rząd bułgarski roz­

pisał wybory do nowego parlamentu. 
Naród bułgarski będzie miał możność 
wyrazić swoją wolę i uzyskać wpływ 
na dalsze losy państwa.

Libanon wypowiedział wojnę 
Niemcom i Japonia

MOSKWA. — Po Turcji, Egipcie 
i Syrii — parlament libanoński uchwa­
lił wypowiedzenie wojny Niemcom 
i Japonii.

Gen. Swoboda tworzy 
ochotniczą armię czechosłowacką

MOSKWA, — Rząd czeski wydał 
odezwę do wstępowania w szeregi 
ochotniczej armii, której dowódcą 
mianowany został generał Swoboda. 
Ruch ochotniczy zatacza coraz szer­
sze kręgi — dając tym dowód zrozu­
mienia walki o wolność dla narodu.

Powrót Uinisira Bidosa
MOSKWA. — Po konferencji w 

Londynie, którą odbył z Edenem 
i Churchillem, powrócił do Paryża 
minister Bidou. W wywiadzie dla 
prasy min. Bidou zaznaczył, że obrady 
dotyczyły sprawy Niemiec i lewego 
brzegu Renu, oraz podkreślił, że obec­
nie zapoczątkowana współpraca jest 
nietylko aktualna w czasie wojny, lecz 
trwać będzie nadal i w czasie pokoju.

Dusseldorf pod obstrzałem artylerii
Wojska alianckie wzięły ponad 60000 jeńców

Moskwa, 1.3. — Jak donosi Agen­
cja Reutera na podstawie komunika­
tów Kwatery Głównej, wojska sprzy­
mierzonych posuwając się w dalszym 
ciągu naprzód, znajdują się w od­
ległości 10 km od Kolonii. Dusseldorf 
znajduje się pod obstrzałem artylerii. 
Linie kolejowe i dworce są stale bom­
bardowane. Czołgi 1-szej. armii prze­
kroczyły rzekę Erft, inne jednostki 
zmotoryzowane stanęły nad Renem 
na odcinku szerokości 30 km.

WaELa 6 myśliwców radzieckich 
z 5® samolotami niemieckimi

Dymisja gen. iłaslescu
Moskwa, 1. 3. — Jak donoszą 

z Bukaresztu, gen. Radescu podał się 
do dymisji w związku z rozruchami, 
które ostatnio wybuchły w Buka­
reszcie.

W ub, środę odbyło się zebranie 
pod przewodnictwem prezydenta m. 
Poznania ob. Maciejewskiego w spra­
wie Zamku Poznańskiego.

Przemawiali: prof. Lisiecki, ob, 
Wieczorek, inż, Ulatowski, ob.Taran- 
czewski i ob. Kaczmarek.

W czasie przeprawy przez Odrę 
jednemu z pułków radzieckiego lot­
nictwa myśliwskiego powierzono osło­
nę. W ciągu dnia nieprzyjaciel nie zja­
wiał się. Zbliżał się wieczór, W po­
wietrzu unosiło się 6 „Lawoczkinów" 
pod dowództwem dwukrotnego Bo­
hatera Zw. Radź. — Kozeduba. Lotni­
cy radzieccy spostrzegli zbliżającą się 
grupę 30 samolotów niemieckich 
„Focke-Wulf-109". Major Kozedub 
szybko ocenił sytuację — mistrzow­
skim manewrem zajął wygodną pozy­
cję — Niemcy zostali zaatakowani 
z tyłu, a chcąc się przede wszystkim 
uwolnić od bomb — zrzucali ładunek 
gdzie popadło.

Major Kozedub wykazywał w tej 
walce dowody nieustraszoności i mi­
strzostwa. Rzucił się, gwałtownie do 
ataku na jeden z myśliwców niemiec-

kich i od razu go zestrzelił. Wkrótce 
jeszcze dwa samoloty niemieckie spa­
dły na ziemię. Znany as radziecki ze­
strzelił trzy myśliwce. Lejtenant gwar­
dii Gromakowski zestrzelił dwa 
„Focke-Wulfy". Major Gwardii Ku- 
manerin, lejtenant gwardii Steenko 
i młodszy lejtenant gwardii Orlow — 
zestrzelili po jednym „Fokerze". Nie­
przyjaciel stracił w tej walce osiem 
samolotów.

Trudności uprowizucyjne Poznaniu
Od 12 marca karłu na clilcb* micsn fi ziemniaki

Szereg przyczyn złożył się na fakt, 
że aprowizacja miasta Poznania nie mo­
gła dotychczas odbywać się na drodze 
normalnej. Przypomnieć należy, że aż do 
dnia zdobycia cytadeli, to zn, do 23 lu­
tego, Poznań był miastem frontowym, 
terenem walk, podlegającym wszyst­
kim wypływającym stąd ograniczeniom. 
Taktyka Niemców, systematycznie pod­
palających dom za domem, doprowa­
dziła do zniszczenia znacznej części na­
gromadzonych zapasów, a to, co pozo­
stało, musiało oczywiście służyć w 
pierwszym rzędzie zaopatrzeniu for­
macji walczących.

Do czasu usunięcia Niemców ze 
wschodniej części miasta dowóz koleją 
w ogóle nie mógł wchodzić w rachubę, 
a i dzisiaj, wobec braku dostatecznej 
ilości wagonów i maszyn natrafia na po­
ważne trudności.

Próby zorganizowania dowozu samo­
chodami przeważnie rozbijały się o 
.brak materiałów pędnych. Ostatecznie 
głównym środkiem lokomocji, mającym 
dowozić produkty rolne na wyżywnienie 
300-tysięcznej ludności wyniszczonego 
i wygłodzonego miasta, stał się zaprzęg 
konny — a i koni nie ma zbyt wiele. 
Wprawdzie zarząd miejski zmobilizował 
na potrzeby aprowizacji cały tabor kon­
ny, ale słaba to tylko namiastka trans­
portu kolejowego czy samochodowego,

W tych warunkach zarząd miejski 
musiał — do czasu — zrezygnować 
z zaopatrywania całej ludności i ograni­
czyć się do przyjścia z pomocą najbar­
dziej potrzebującym. — Wydział zaopa­
trzenia zarządu miejskiego zorganizował 
na terenie miasta szereg stołówek, w 
których osoby pracujące, bezdomni, 
wracający ze „stalagów" żołnierze, wy­
siedleńcy, powracający do rodzinnych

Lotnictwo sprzymierzonych w dal­
szym ciągu bombarduje Niemcy. Sa­
moloty „Moskito" — bombardowały 
dziewiątą noc z rzędu B e r 1 i n. W Gel­
senkirchen zbombardowano fa­
brykę benzyny syntetycznej. 
Najcięższego ataku lotniczego w tej 
wojnie dokonano na linie kolejowe na 
Brenerze.

W ciągu lutego wojska sprzymie­
rzonych wzięły do niewoli ponad 
60000 jeńców niemieckich.

wsi i miast, otrzymują posiłek. Poza tym 
w miarę możliwości wydziela się chłeb 
i ziemniaki, te ostatnie głównie pogo­
rzelcom,

Z początkiem marca projektowano 
wprowadzenie w Poznaniu stystemu 
kartkowego. Okazało się to jednak nie­
wykonalne, gdyż ze względu na brak 
prądu drukarnie miejscowe nie były w 
stanie wydrukować na czas odpowied­
niej ilości kart żywnościowych, — Sy­
stem kartkowy w Poznaniu zostanie za­
tem definitywnie wprowadzony z dniem 
12 marca rb. Wydane będą karty na 
chleb, mięso i ziemniaki oraz na mleko 
dla dzieci do lat 7. W miarę nagroma­
dzania zapasów wydawać się będzie dal­
sze karty. Karty otrzymają osoby pra­
cujące za pośrednictwem zakładów pra­
cy, dla siebie i swych rodzin, tudzież 
osoby, korzystające z opieki społecznej. 
Karty nie są jednakowe. Zależnie od ro­
dzaju wykonywanej pracy dzieli się za­
kłady pracy na 3 kategorie. Do jakiej 
kategorii zalicza się poszczególne zakła­
dy pracy, podaliśmy już w numerze 6 na­
szego pisma z dnia 22 lutego. Tu przy­
pominamy tylko, iż do kategorii pierw­
szej .zalicza się między innymi wszyst­
kich robotników fabyk, instytucyj i 
przedsiębiorstw państwowych i samorzą­
dowych, nauczycielstwo, pracowników 
urzędów państwowych i samorządowych 
oraz organizacyj społecznych.

Członkowie rodzin, bez względu na 
kategorię samego pracownika, otrzymają 
w Poznaniu przejściowo kategorię 
trzecią.

Termin ważności kart będzie ośmio- 
tygodniowy to zn. za czas od 12, III, do 
6, V. br. — Obywatele, którym przy­
sługuje kategoria I, otrzymają tygodnio­
wo 3,5 kg chleba, 500 g mięsa, 4,5 kg 
ziemniaków; ci, którym przysługuje ka­
tegoria II, otrzymają na tydzień 3 kg 
chleba, 375 g mięsa i 3,75 kg ziemnia­
ków.

Wszyscy członkowie rodzin oraz 
pracownicy, zaliczeni do kat. III otrzy­
mają tygodniowo: 2 kg chleba, 188 g 
mięsa i 2,5 kg ziemniaków.

Dzieci do lat 7-miu otrzymają karty 
mleczne, na które będzie można pobie­
rać pół litra mleka dziennie.

Wymienione produkty nabywać będzie 
można w punktach rozdzielczych, któ­
rych spis niebawem podamy, po cenach

Przemysł łódzki otrzyma surowce
W Łodzi odbyła się konferencja 

przedstawicieli Rządu i przemysłu 
włókienniczego z delegacją Komisar. 
Lud. Przem. Lekkiego ZSRR, bawiącą 
od kilku dni w Łodzi.

Delegacja ta zapoznała się z urzą­
dzeniami technicznymi jak i możli­
wościami produkcji przemysłu włó­
kienniczego w Polsce. Dając wyraz 
życzliwemu ustosunkowaniu się do 
potrzeb Polski przedstawiciele prze­
mysłu radzieckiego przyjęli zamówie­
nie na bawełnę i wełnę, którego wy­
konanie zapewni polskiemu przemy­
słowi włókienniczemu już w miesiącu 
marcu dostawę odpowiedniej ilości

Czy. zawiek poznański zastanie zkuezany?

urzędowych. I tak cena 1 kg chleba 
wynosi 27 groszy lub 54 fenigi, 1 kg mięsa 
kosztuje 4,50 złotych lub 9 marek, cent­
nar ziemniaków 6 złotych lub 12 marek. 
Cena urzędowa mleka wynosi 22 grosze 
lub 44 fenigi za litr.

Do czasu wydania kart żywnościo­
wych, a więc do dnia 12 marca, wydzia 
zaopatrzenia zarządu miejskiego, nieza­
leżnie od akcji stołówkowej i pomocy w 
ziemniakach dla pogorzelców, wydaje od 
dnia 1 marca deputaty żywnościowe dla 
pracowników i ich rodzin na podstawie 
list, sporządzonych przez zakłady pracy, 
oraz dla osób, korzystających z opieki 
społecznej. — W związku z powyż­
szym przypominamy, że wszystkie dzia­
łające już zakłady pracy winny do dnia 
1 marca doręczyć wydziałowi zaopa­
trzenia przy zarządzie miejskim imien­
ną listę swych pracowników z wyszcze­
gólnieniem członków rodzin. Listy te 
mają być wykonane w 4 egzemplarzach 
i zawierać klauzulę zaświadczającą, iż 
podana ilość osób pracujących odpo­
wiada faktycznemu stanowi zatrudnio­
nego personelu oraz przyjęcie do wia­
domości, że wszelkie nadużycia stano­
wią przestępstwo pospolite, karalne we­
dług przepisów kodeksu karnego.

Deputat wynosi: 1 kg mięsa na każde­
go pracującego, wydawany jednorazowo 
za cały czas do dnia 12 marca; 500 g chle­
ba dziennie dla pracownika i 250 g chle­
ba dla każdego członka rodziny. Depu­
tat chlebowy wydawać się będzie 
codziennie. Deputaty odbierają przedsta­
wiciele zakładu pracy dla wszystkich za­
trudnionych i rozdzielają je we wła­
snym zakresie,

Przedstawiony tu w zarysie system 
aprowizacji Poznania, zarówno w dniach 
najbliższych jak i po wprowadzeniu sy­
stemu kartkowego, nie ma pretensji do 
doskonałości. W szczególności brak tłu­
szczów oraz pewnych artykułów przemy­
słowych jak np, świece, zapałki, karbid, 
bardzo potrzebnych ze względu na nie­
możność zaopatrywania całego miasta 
w prąd elektryczny da się niewątpliwie 
odczuć,

Ale w warunkach istniejących, opisa­
nych na wstępie artykułu, stanowi maxi- 
mum osiągalne, To, co otrzymujemy jest 
rezultatem mrówczej pracy i rzetelnego 
wysiłku tych, których zadaniem jest tro­
ska o zaopatrzenie ludności miasta.

surowca. Między innymi Polska otrzy­
ma bardzo ciekawą wyrabianą do­
tychczas jedynie w ZSRR bawełnę 
o naturalnym zabarwieniu w dowol­
nych kolorach. Przed powstającym 
w Łodzi instytutem włókienniczym 
otwiera się droga do nawiązania sze­
rokich kontaktów z instytutem 
w Moskwie.

Na podstawie osiągniętych porozu­
mień kwestia surowca dla polskiego 
przemysłu włókienniczego została za­
łatwiona. Umożliwi to wypełnienie 
przez ten przemysł obowiązków za­
opatrzenia armii i rynku wewnętrz­
nego.

Jednogłośną opinią wszystkich ze­
branych postanowiono Zamek zbu­
rzyć rękoma jeńców niemieckich, 
v Uchwała zostanie przedstawiona 

Wojewodzie poznańskiemu celem za­
twierdzenia, gdyż Zamek jest własno­
ścią Państwa Polskiego.
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Dalsza lista
poległych bohatersKą śmiercią 

w walce o Cytadelę
W nawiązaniu do sprawozdania na­

szego z uroczystości pogrzebania Po­
laków, którzy z bronią w ręku zginęli 
w walce o Cytadelę, podajemy dzisiaj 
dalsze nazwiska poległych.

Są to: Zakrzewski Dezydery, Stróż- 
wiak Stanisław, Gawarecki Bolesław, 
Miećnik Czesław, Biały Stefan, Piecz 
Andrzej, Rybicki Alfons, Przybył 
Waldemar, Wolny Stefan, Lewan­
dowski Tadeusz, Baraniak Józef, 
Chwieralski Marian, Borusak Cze­
sław, Szoda Leon, Kurowiak Roman, 
Bauma Andrzej, Burkiczak Edward, 
Mulkowski Roman, Bartkowiak Jó­
zef, Pańczak Wacław, Kaniasty Ta­
deusz, Somiński, Pichel Stanisław, 
Hutta Henryk, Neuman Witold, Pio­
trowski Roman, Poniegowski Stani­
sław, Walter Czesław, Dembowski 
Stanisław, Pogorzewski Stanisław, 
Muzyk Stanisław, Mielcarek Sylwe­
ster, Kajetaniak Janusz, Nędzewicz 
Hilary, Skołba Leon. Orzeł Włady­
sław, Pracel Stefan, Barczak Marian, 
Grzegorski Eustachiusz oraz Goraj- 
ski Jan.

Równocześnie proszeni jesteśmy o 
zaznaczenie, że Niemyt Bogdan, co 
do którego przypuszczano że zginął 
w walce o Cytadelę, żyje.

0 chleb
dla ludności Poznania

Wydział Aprowizacyjny przy Za­
rządzie Miejskim zwołał w tych dniach 
mistrzów piekarskich na zebranie, na 
którym omawiano m. in, kwestię za­
opatrzenia ludności w chleb.

W toku obrad ujawniono, że po­
wstały dzięki inicjatywie ob. Mariana 
Ludwisiaka Komitet przeprowadził 
rejestrację 89 piekarń poznańskich. 
Piekarnie te mogą pokryć zapotrze­
bowanie ludności miasta w chleb, 
a potrzebny przemiał mąki zaspokoi 
młyn „Hermanka". Opału i mąki do- ♦ 
starczył piekarniom Miejski Urząd 
Aprowizacyjny. Ponieważ nagrzanie 
wystygłych pieców w śródmieściu po­
trwa kilka dni, mogą piekarnie śród­
miejskie dostarczyć chleba dopiero 
pod koniec tygodnia. Rozdziałem wy­
pieku zajmie się spółdzielnia „Zgoda".

Z dniem 12 marca wejdzie w życie 
system kartkowy i odtąd nabywać 
będzie można chleb u każdego pie­
karza.

Zaznaczyć należy, że w zebraniu, 
któremu przewodniczył naczelnik 
Wydziału Aprowizacji m, Poznania 
ob, Strenczyk, uczestniczyli również 
przedstawiciele zbożowców i spół­
dzielni spożywczych,

Pracownicy administracji 
państwowej i samorządowej
Dnia 4 marca 1945 r., o godz. 14.30 

odbędzie się zebranie organizacyjne 
Związku Zawodowego Pracowników 
Administracji Państwowej oraz Samo­
rządowej w sali Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych, przy ul. Bu­
kowskiej 20, na które zaprasza się 
wszystkich ob. ob. pracowników tych 
urzędów i instytucji.

Porządek obrad jest następujący:
1. Zagajenie przez prezesa Okręgo­

wej Komisji Związków Zawodo­
wych ob. Andrzejewskiego.

2. Powitanie przedstawicieli władz, 
prasy oraz organizacyj Związków 
Zawodowych.

3. Przemówienie ob. Wicewojewody 
Widy-Wirskiego.

4. Referat ob. sekr. Okr. Kom. Związ­
ków Zaw. Rybczyńskiego na temat 
organizacji Zw. Zawodowych.

5. Dyskusja nad referatem.
6. Wybór komitetu organizacyjnego.
7. Wolne głosy i wnioski.
8. Zakończenie i odśpiewanie roty.
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Garść ciekawych uwag urbanistycznych na temat odbudowy naszego miasta

W sprawie odbudowy Poznania inż. 
architekt Kazimierz Ulatowski, w la­
tach przedwojennych naczelnik Wy­
działu Budowlanego m. Torunia, orga­
nizator i dyrektor Szkół Sztuki Zdob­
niczej w Poznaniu i Bydgoszczy, 
udzielił redakcji ,,Polpressu“ krótkie­
go wywiadu.

— Jakżeż paradoksalnie — mówił 
— wygląda fakt, po raz pierwszy 
chyba notowany w dziejach ludzkości 
i w dziejach wojen, że zdobywca 
starał się oszczędzać co mógł — 
a „obrońca" niszczył, co tylko znisz­
czyć zdołał.

Trzeba jasno powiedzieć i ustalić 
tu wiadomości całego cywilizowanego 
świata, że Poznań zburzony 
został nie przez działania Czer­
wonej Armii, a więc zdobywcy, 
ale przez specjalnie zastoso­
waną działalność obrony — 
obrony z rozkazu „Fuhrera".

Pomyślmy jednakże o odbudowie 
miasta, a wnet zaczną nam się narzu­
cać liczne nowe zagadnienia. Z ko­
nieczności musimy pomyśleć o no­
wym, ogólnym planie rozbudo­
wy miasta. Jest ono tak zniszczone, 
że przy odbudowie można będzie stan 
dotychczasowy poddać dokładnej re­
wizji i zastanowić się nad poważnymi 
zmianami, o których w czasie, gdy 
miasto było nietknięte, nawet po-

Szkolnictwo przystąpiło do pracy 
na całym terenie w«|. poznańskiego

W Poznaniu zgłosiło się do szkół średnich dwa tysiące młodzieży. — Ośrodek 
dokształcania zawodowego dla rzemieślników. — Oświata również i dla dorosłych.
— Organizacja teatrów i chórów ludowych. — Otwarto pięć nowych szkół 
powszechnych.

Kuratorium poznańskiego okręgu szkol­
nego przystąpiło do organizacji szkol­
nictwa nie tylko w samym Poznaniu, lecz 
również i na prowincji. W tej chwili zor­
ganizowano już szkolnictwo w następują­
cych powiatach: Koło, Konin, Środa, Obor­
niki, Szamotuły, Nowy Tomyśl, Kościan 
i Jarocin. W pozostałych powiatach 
szkolnictwo będzie zorganizowane już w 
najbliższych dniach. Tym samym na tere­
nie całego województwa uruchomione 
zostaną szkoły w pełnym niemal zakre­
sie. Nauczycielstwo z entuzjazmem i ener­
gią przystąpiło do pracy. Trzeba również 
podkreślić, że społeczeństwo wielkopol­
skie współdziała w zorganizowaniu szkol­
nictwa, służąc nietylko pomocą, lecz rów­
nież troszcząc się o aprowizację nauczy­
cielstwa,

Do wiadomości, jakie zamieściliśmy o 
organizacji szkolnictwa w samym Pozna­
niu, możemy dodać, że w męskich gim­
nazjach odbywają się w tej chwili egza­
miny, zaś w żeńskich kończą się zapisy 
kandydatek, Do szkół średnich zgłosiło 
się około dwa tysiące młodzieży. Przy 
gimnazjach i liceach zostaną utworzone 
kursy również dla dorosłych w celu umo­
żliwienia ukończenia nauki osobom, które 
były zmuszone ją przerwać z powodu 
okupacji niemieckiej,

W trosce o adeptów rzemieślniczych, 
którzy w czasie okupacji niemieckiej od­
byli praktykę zawodową, Kuratorium 
organizuje szkołę dokształcającą. Szkoła 
ta będzie ośrodkiem dokształcania zawo­
dowego, celem podniesienia poziomu rze­
miosła i drobnego przemysłu, Przy szkole 
będą istniały kursy czeladnicze i mi­
strzowskie, dalej wydawane będą pod­
ręczniki i czasopisma, oraz tłumaczone 
podręczniki z języków obcych. Utwo-

myśleć nie było można, tym mniej 
chcieć je realizować.

Proszę tylko zwrócić uwagę na 
niektóre momenty. Ul. św, Marcina, 
jedna z najważniejszych arteryj mia­
sta, jest stanowczo za wąska. Obec­
nie, kiedy domy po obu stronach, 
częściowo doszczętnie, częściowo w 
ogromnym procencie zniszczone, na­
suwa się siłą faktu sprawa poszerze­
nia ulicy. Ponieważ wszystkie parcele 
przy tej ulicy są bardzo głębokie, 
adiacenci strat nie poniosą, gdyż 
nowe domy, przy szerszej postawione 
ulicy, większej nabiorą wartości,

Plac Wolności, właściwe cen­
trum śródmieścia, jest jakoś nieprzy­
jemnie ścieśniony, nie ma do niego do­
statecznego dojścia; z jednej strony 
zamknięty ścianą domów Alei Mar­
cinkowskiego z wąskim ujściem ulicy 
Nowej, z drugiej strony wychodząca 
z niego ulica 27 Grudnia, krótko ucię­
ta ścianą ulicy Pierackiego, robi wra­
żenie ciasnego worka. Nie widzę mo­
żności rozszerzenia Nowej, z uwagi na 
mało zniszczone Muzeum Wielkopol­
skie i Bazar, nadający się do od­
budowy, gdyż część jego starsza 
i piękniejsza, przy ul. Nowej, jest tyl­
ko wypalona wewnątrz, natomiast 
wylot ulicy 27 Grudnia można obec­
nie otworzyć na oścież.

Niemiły klin budynków między

rzone będą również biblioteki, które 
zwłaszcza w oświacie dorosłych zajmują 
dominującą rolę. Głównym celem oświaty 
dla dorosłych będzie rozszerzanie czytel­
nictwa, objęcie nim jak najszerszej war­
stwy społeczeństwa i zdobycie materiału 
książkowego. Przewiduje się prowadze­
nie teatrów i chórów ludowych. Ruch 
regionalny, który wśród nauczycielstwa 
ma gorących zwolenników będzie w ca­
łej pełni popierany.

Szkolnictwo powszechne na terenie 
Poznania w dalszym ciągu ulega rozro­
stowi. Uruchomiono pięć nowych szkół 
przy ul, Jarochowskiego, Słowackiego i 
na Wildzie.

Gdzie alarmować
w wypadKu pożaru

Zawodowi strażacy przystąpili do zorga­
nizowania straży pożarnej. Komitet w oso­
bach ob. Wolniewicza Michała, Majchro­
wicza Boi. i Chrzanowskiego zarządził 
zwózkę ocalałego sprzętu przeciwpożaro­
wego. W początkowej pracy uratowano od 
zupełnego spalenia hotel „Polonia11 i udzie­
lano pomocy przy ratowaniu zabytków kul­
tury i sztuki. Usuwa się szkielety domów. 
Rozebrano 14 domów na Łazarzu, obecnie 
praca wre na Jeżycach.

Na dzielnicę Łazarską i Jeżycką działać 
będzie odtąd strażnica II przy ul. Grun­
waldzkiej 16; — dla Wildy, Śródmieścia, 
aż do mostu Chrobrego, oraz Starołęki — 
strażnica przy ul. Masztalarskiej 3, dla Po- 
znania-Wschodu, Osiedla Warszawskiego, 
Środki i Wyspy Tumskiej — strażnica 
czwarta, znajdująca się w rynku. W najbliż­
szym czasie zostaną utworzone strażnice na 
Wildzie, przy ul. Bergera, oraz w Starołęce 
przy ul. św. Antoniego.

Do powyższych strażnic należy zgłaszać 
pożary i wszelkie niebezpieczeństwa z po­
wodu osuwających się murów. W przeciągu 
dwóch tygodni straż pożarna uruchomi wła­
sną sieć telegraficzno-alarmową.
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Podgórną i dolną częścią św. Marcina 
czeka nowego rozwiązania,

Plac Świętokrzyski z okrop­
nym, od tyłu lat szpecącym miasto 
zborem protestanckim, z jego nie­
zdecydowanym rzutem poziomym — 
oto znowuż ciekawe zagadnienie.

A Stary Rynek? Odbudowa Ra­
tusza, którego główny tors na szczę­
ście ocalał i czeka na odrestaurowa­
nie, lecz w charakterze dawnym, pol­
skim, zgodnie z istotą renesansu, na 
zrzucenie czarnej, posępnej szaty nie­
mieckiego „Agraffito" — wreszcie 
na odbudowę wieży, na której, jako 
symbol nasz zawiśnie orzeł ratuszowy 
— i to nie kopia, ale oryginalny, ten 
sam orzeł, który był strącony przez 
hitlerowców, ale przez kochające ręce 
od zagłady ocalony i zachowany — 
wszystko to są sprawy, które budzą 
do czynu, do twórczej pracy.

Pałac Działyńskich wypalony, 
odwach główny, piękny zabytek 
w stylu Stanisława Augusta — mocno 
uszkodzony, jednak jedno i drugie na­
leży odbudować. Natomiast reszta bu­
dynków w środku Rynku powinna po 
rozbiórce ustąpić miejsca nowej bu­
dowie.

Ratusz niemiecki zniszczony 
wewnątrz zupełnie należy rozebrać, 
tym więcej, że koszt odbudowy prze­
kraczałby wartość odnowionego bu­
dynku, Należało by pomyśleć przy tej 
sposobności o usunięciu linii tramwa­
jowej ze Starego Rynku z uwagi na 
niebezpieczny zjazd ulicą Nową i ró­
wnież niebezpieczny dojazd ulicą 
Wielką. Arkady przy ul. Nowej, po­
budowane przez Niemców z zupeł­
nym zlekceważeniu form architekto­
nicznych, a również podcienia domu 
u wylotu ul. Wielkiej, pobudowanego 
bez polotu i najmniejszego o pięknie 
pojęcia, miały usunąć niebezpieczeń­
stwo tramwajowe, jednak zadania 
swego nie spełniają; dlatego usunięcie 
tramwajów ze Starego Rynku wydaje 
się koniecznym.

Oczywiście całokształtu odbudowy 
Poznania jednym artykułem wyczer­
pać nie podobna. Dotknąłem też tylko 
niektórych zagadnień, może i nie 
wszystkich najważniejszych — prag­
nąłem jedynie rzucić kilka luźnych 
uwag, a niewątpliwie ci wszyscy, któ­
rzy wezmą czynny udział w odbudo­
wie, sięgną w rozmiarach swej pracy 
daleko wyżej.

Na jedno jeszcze chciałbym zwró­
cić uwagę. Niemcy w swej zachłanno­
ści i pysze pragnęli wmówić w swój 
otępiały wiekiem i wojnami naród, że 
Poznań był zawsze niemiecki. Wy­
wlekali z niepamięci Tomasza z Gu- 
beny i kolonistów niemieckich, któ­
rzy rzekomo Poznań zbudowali i z tej 
racji Poznań jest niemieckim i należy 
się Niemcom. Gdyby chciano brać po­
ważnie podobne argumenty, to mogli­
byśmy na konferencji pokojowej pod­
nieść pretensje o cały zachodnio-nie- 
miecki okręg przemysłowy, który po­
wstał z potu polskiego robotnika — 
przecież ostatnią swoją zbrodnią, zni­
szczeniem Poznania, Niemcy całą 
swoją perfidną i kłamliwą argumenta­
cję o niemieckości Poznania otwarcie 
przekreślili.

Odbudujemy Poznań, ale odbu­
dujemy go po naszemu, zetrzemy przy 
tej odbudowie wszelkie ślady niewoli, 
wszelkie naloty niemczyzny — nie­
chaj nowy Poznań będzie miastem 
pięknym, miastem polskim, nie­
chaj w tej odbudowie objawi się du­
sza naszego narodu — niechaj nowy 
Poznań będzie świadectwem naszej 
miłości, naszej ofiarnej pracy, i niech 
będzie chlubą Polski.
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NIEDZIELA, 4 MARCA
NALEŻY DO MŁODZIEŻY! 
Wszyscy młodzi zbiorą się 
w tym dniu o godzinie 12-ej 
w Auli Univ. Poznańskiego

ZWIĄZEK WALKI MŁODYCH

Święto wyzwolenia szkoły polskiej
Kuratorium Poznańskiego Okręgu Szkol­

nego opracowuje w tej chwili plan Święta 
Wyzwolenia Szkoły Polskiej, które będzie 
wyrazem uczuć patriotycznych i obrazem 
radości z powodu wypędzenia najeźdźcy ger­
mańskiego.

Organizuje się harcerstwo 
i Polski Czerwony Krzyż

Na terenie miasta Poznania organizuje się 
harcerstwo oraz szkolne koła P. C. K. W 
pracy tej specjalny nacisk kładzie się na 
współpracę młodzieży z Wojskiem Polskim, 
zwłaszcza na opiekę nad rannym żołnierzem, 
dalej na zbiórkę gazet, książek, na koncerty 
itp. Żołnierz, walczący w obronie kraju, musi 
wiedzieć, że jest doceniany i kochany na­
wet przez najmłodszych obywateli. A dziecko 
przy łożu rannego żołnierza uczy się miłości 
bliźniego i Ojczyzny, której symbolem jest 
właśnie ten żołnierz.

Tow. Elektryfikacyjne przy pracy
Towarzystwo Elektryfikacyjne Okręgu Po­

znańskiego przystąpiło do pra:y. Inżynierowie 
udają się w najbliższych dniach na objazd 
sieci wojewódzkiej, aby przekonać się o roz­
miarach strat.

Rejestracja
dla potrzeb Opieki Społecznej

Celem ujęcia ewidencji ludności Stołecz­
nego Miasta Poznania dla potrzeb Opieki 
Społecznej zarządza się:
1. Ewidencję:

a) osób będących zupełnie bez środków 
do życia oraz ich rodzin,

b) inwalidów wojennych, starców ponad 
55 lat, sierot i ułomnych,

c) dzieci, urodzonych w roku 1944 i 1945 
w celach zaopatrywania w mleko.

2. Spod ewidencji powyższej wyjęte są:
a) osoby pracujące od 16 do 55 lat oraz 

ich członkowie rodzin,
b) młodzież szkolna da lat 16, a pobiera­

jąca naukę, nawet starsza.
3. Przy ewidencji należy przedłożyć poli­

cyjny dowód zameldowania (niemiecki), 
wzgl. gdy się tego nie posiada, dowód za­
meldowania się w milicji. Dzieci urodzone 
w roku 1944, wykazać należy dowodem 
zameldowania policyjnego, a w roku 1945, 
zaświadczeniem lekarza, wzgl. położnej.

4. Osoby o nazwiskach zaczynających się 
na literę:
A B C D zgłoszą się w dniu 1. marca
E F G H CH „ „ 2. marca
I J K „ 3. marca
L M N O „ 4. marca
P Q R S T „ „ 5. marca
U V W Z Ż „ „ 6. marca
Godziny urzędowania 
14—17.

od 9—12 i od

6. Osoby, które złożą fałszywe dokumenty 
wzgl. fałszywe zeznania — wzgl. osoby, 
które udzielają w tym pomocy, będą ka­
rane w drodze postępowania karno-admi- 
nistracyinego i tracą prawa do świadczeń 
ze strony Opieki Społecznej.

Ewidencję osób, zamierzających korzystać 
z Opieki Społecznej przeprowadza się w 
ośrodkach ewidencyjnych, których wykaz 
zamieszczamy poniżej:

I. Śródmieście: Św. Wojciech 30, II piętro, 
kierownik Ośrodka: Marcinkowski Stefan.

II. Jeżyce: Słowackiego 55, kierownik 
Ośrodka: Bartecki Stanisław.

III. Łazarz: Berwińskiego 1/4, kierownik 
Ośrodka: Hahn Józef.

IV. Wilda: Szwajcarska 25, kierownik 
Ośrodka: Sobierajski Marian.

V. Dębiec: Świerczewska 43 m. 1, kierownik 
Ośrodka: Różański Wacław.

VI. Górczyn: M. Focha 158, kierownik 
Ośrodka: Krzywosz Franciszek.

VII. Starołęka: Forteczna 29, kierownik 
Ośrodka: Jarczyński Edward.

VIII. Osiedle Warszawskie: Środka, Byd­
goska 4a, kierownik Ośrodka: Bogusławski 
Stefan.

IX. Poznań-Wschód: Główna 50, kierownik 
Ośrodka: Matysiak Władysław.

X. Sołacz-Winiary, Golęcin-Szeląg: Aleja 
Małopolska 8, kierownik Ośrodka: Dziur- 
leja Jan.

— Rejestracja pracowników zakładów Te- 
lefunken i Siemensa. Byli pracownicy Za­
kładów TELEFUNKEN i SIEMENS w Po­
znaniu zechcą się jak najspieszniej zgłosić 
w Wojewódzkim Urzędzie Propagandy, 
Poznań, ul. Chełmońskiego 22, w godzinach 
od 9—12.

^wsersyniec poznańsfźi 
ofiarą zacManności niemieckiej

Jedną z najciekawszych atrakcji 
naszego miasta był niewątpliwie po­
znański Ogród Zoologiczny, posiadają­
cy liczne okazy zwierzęce ze wszyst­
kich części świata. Zwłaszcza nasza 
młodzież chętnie odwiedzała popular­
ny zwierzyniec, gdzie mogła się przy­
patrywać gatunkom oraz rodzajowi 
bytowania zwierząt, znanych z lekcji 
przyrody.

Obecnie ta ciekawa atrakcja mia­
sta jest w stanie godnym pożałowania. 
Część szkód poczynili okupanci, zaś 
część nastąpiła wskutek działań wo­
jennych. Z całego inwentarza Zoologu 
utrzymało się przy życiu 182 zwierząt. 
Słonie, lwy, tygrysy, niedźwiedzie 
i bizony pozabijali Niemcy. Podczas 
działań wojennych zniszczeniu uległa 
cała ptaszarnia, a umieszczone w niej

Kiithni! Dtti Spoi wyflijąii półtjs. obiadów dziennie ludnofti irags miasta
Wydział Pracy i Opieki Społecznej 

przy zarządzie m. Poznania nie usta- 
je w pracy nad zaspokojeniem palą­
cych potrzeb, zwłaszcza wśród naj­
biedniejszej ludności. Uruchomiono 
część nowych kuchni: przy ul. Pod­
górnej, Marii Magdaleny, Rolnej, Sło­
wackiego, Rybaki i Mariackiej, — 
Kuchnie te wydają około 4500 obia­
dów dziennie.

Kuchnia przy ul. Podgórnej 4 po­
wstała samorzutnie w czasie działań 
wojennych. Kiedy kule i pociski świ­
szczały nad śródmieściem, a schrony 
były przepełnione mieszkańcami z 
okolicznych palących się domów, 
wówczas rozpoczęto pracę. Zdobyto 
żywność i w lokalu dawn. restauracji 
ob. Czekały gotowano obiady dla 450 
osób. Przejściami w murach, pod gra­
dem kul, roznoszono żywność dla 
mieszkańców ulicy Podgórnej. W tej 
chwili z kuchni korzysta 1377 osób.

3 życia 'UkMapMti
Stronnictwo Ludowe organizuje się w Wielfcepoisce

Onegdaj odbyło się w Poznaniu zebra­
nie organizacyjne Stronnictwa Ludo­
wego na powiat poznański, na którym 
ob. Stanisław Ciesiołkiewicz wygłosił 
referat informacyjny, zaznajamiając 
obecnych z celami i zadaniami Stron­
nictwa Ludowego w odrodzonej Polsce,

Mówca podkreślił, że wzorów szukać 
należy nie w tym systemie, który pano­
wał do września roku 1939, lecz wyty­
czyć trzeba nowe drogi na płaszczyźnie 
prawdziwie demokratycznej, I dlatego 
przyszli przywódcy i działacze ludowi 
w Polsce wyjść mają nie z nominacji, 
lecz z wyboru przez sam lud. Reforma 
rolna stworzy nową podstawę bytu dla 
wielu tysięcy rodzin wieśniaczych, da­
jąc im na własność ziemię i zapewnia­
jąc tym samym odpowiednie warunki 
bytu w nowej, demokratycznej Polsce.

W wyniku przeprowadzonych wybo­
rów przewodnictwo Komitetu Organi­
zacyjnego Stronnictwa Ludowego w

— Zebranie Zaw. Zw. Odzieżowego. 
W sobotę 3 bm. o godz. 14-tej w kasynie 
oficerskim przy ul. Bukowskiej 20, odbędzie 
się zebranie Zaw. Zw. Odzieżowego. Wzywa 
się wszystkich pracowników krawieckich, 
kuśnierskich, czapniczych i bieliźniarskich 
o wzięcie udziału w powyższym zebraniu.

— Wszystkich śpiewaków poznańskich 
(mężczyzn) wzywa się na próbę, która od­
będzie się w niedzielę 4 bm. o godz. 11.30 
w Operze (Teatr Wielki). Dyryguje prof. 
St. Kwaśnik.

ptaki wyginęły wskutek mrozu. Je­
lenie i dzikie świnie pozabijali Niem­
cy, w celu zużytkowania tych zwie­
rząt dla celów spożywczych. Pozo­
stałe przy życiu zwierzęta, w czasie 
działań wojennych żywiono mięsem, 
którego na szczęście było pod dostat­
kiem. Obecnie żywność dla zwierząt 
dostarcza Zarząd Miejski, a o mięso 
stara się Milicja.

Ogród Zoologiczny podlega obecnie 
kompetencji Dyrekcji Zieleni i Ogro­
dów Miejskich, zaś kierownikiem je­
go jest ob. dr Rakowski. Dyrekcja po­
czyniła już starania w kierunku ko­
niecznych napraw. Jednak długo je­
szcze nie ujrzymy w Zoologu drapież­
ców z królem zwierząt lwem na czele. 
Sprowadzenie bowiem tych zwierząt 
będzie wymagało dłuższego czasu.

Kuchnia społ. znajdująca się w szkole 
przy ul. Marii Magdaleny, czynna jest 
od 19 ub. mieś. Obecnie zarejestro­
wanych jest w niej około 2000 osób. 
Poza obiadami przesyłanymi szpita­
lowi miejskiemu wydaje się posiłki 
osobom będącym w podróży, a przede 
wszystkim wracającym z przymuso­
wych prac i byłym jeńcom niemiec­
kich obozów.

Poza wymienionymi kuchniami Wy­
dział Pracy i Opieki organizuje drugi 
dom dla starców i kalek, oraz przy­
tułek noclegowy dla mieszkańców, 
pozbawionych dachu nad głową. Po­
nadto Opieka otwńera warsztat repa- 
racyjno-odzieżowy, w celu doprowa­
dzenia do stanu używalności odzieży 
zebranej drogą ofiar. Szatnie z odzie­
żą powstaną przy punktach odżyw­
czych, gdzie będzie się zaopatrywać 
w niezbędną odzież ludność biedną 
i pogorzelców.

powiecie poznańskim objął rolnik wiel­
kopolski ob. Alfons Bayer,

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
„Roty" oraz okrzykiem na cześć Rzeczy­
pospolitej Polskiej, Prezydenta Krajowej 
Rady Narodowej ob. Bieruta, Armii 
Czerwonej i Stronnictwa Ludowego.

W Pleszewie praca wre
Jarocin (Polpress). W Pleszewie, oswobo­

dzonym w końcu stycznia, życie toczy się 
już prawie normalnym torem.

Wydział Aprowizacji przy Zarządzie 
Miasta zaopatruje mieszkańców w mięso, 
chleb i mąkę.

Pracuje młyn i elektrownia na potrzeby 
miasta.

Powstały już miejskie i powiatowe Komi­
tety PPS i PPR.

Puszczykowo już tętni życiem
W Puszczykowie życie płynie niemal nor­

malnym trybem, gdyż miejscowość ta prawie 
w ogóle nie ucierpiała na skutek działań wo­
jennych. Zaopatrzenie mieszkańców w żywność 
odbywa się za pomocą tymczasowych kartek 
żywnościowych. Każdy mieszkaniec otrzymuje 
tyg. 2 kg chleba i ćwierć kg mięsa. Milicja 
utrzymuje wzorowy porządek.

P, C. K. wspomaga wydatnie potrzeby gminy. 
Zorganizował on również przy pomocy miejsco­
wych harcerzy mały szpital. Urządzono ponadto 
stację kwaterunkową i kuchnię dla uchodźców.

Stacja kolejowa jest już całkowicie uporząd­
kowana, a pociągi w ramach możliwości prze­
biegają przez dworzec, gdzie wita je dawna 
nazwa „Puszczykowo*1, która — jak wiadomo — 
była przez Niemców zmieniona.

informator
Gdzie mieszczą się w Poznaniu 

siedziby władz i urzędów
Poznański Urząd Wojewódzki

ul. Marsz. Focha 92
Wojewódzki Urząd Informacji i Propagandy 

ul. Chełmońskiego 22
Pełnomocnik Rządu dla spraw Przemysłu 

i Handlu ul. Chełmońskiego 10
Delegatura Ministerstwa Aprowizacji

i Handlu, ul. Chełmońskiego 2, I. p.
Wojewódzki Urząd Ziemski

ul. Grottgera 4
Komisja Ekonomiczna Rady Ministrów 

ul. Chełmońskiego 10
Wojewódzki Komitet Opieki Społecznej 

ul. Chełmońskiego 2
Wydział Melioracyjno-Wodny

w gm. Urzędu Wojewódz­
kiego, ul. Marsz. Focha 92

Delegatura Ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej i Zdrowia w gmachu Urzędu Woje­
wódzkiego, ul. Marsz. Focha 92, II. piętro, 
pokój 23.

Kuratorium Okręgu Szkolnego
ul. Jarochowskiego 1

Zarząd Miejski w Poznaniu
« ul. Matejki 48/49

Wojenna Komendantura M. Poznania
Górna Wilda 86, b. poczta

Dyrekcja Poczt i Telegrafów
Odskok 19 (przy Dworcu 
Zach.)

Dyrekcja Kolei Państwowych 
ul. Skarbowa

Dyrekcja Kolei Państwowych — Wydział 
Pomiarów, ulica Skarbowa 8

Starostwo Powiatowe Poznańskie
ul. Kochanowskiego 11

Okręgowy Inspektorat Pracy w Poznaniu 
ul. Dąbrowskiego 35/37

Sekretariat Uniwersytetu Poznańskiego 
ul. Słowackiego 22

Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 
ul. Bukowska 20

Izba Lekarska mieści się tymczasowo w 
gmachu Urzędu Wojewódzkiego,

ul. Marsz. Focha 92
Rejonowa Komenda Uzupełnień 

ul. Matejki 58
Straż pożarna miasta Poznania

ul. Grunwaldzka 16 a
Sztab do odminowania

ul. Marsz. Focha 112
Okręgowa Izba Farmaceutyczna zawiadamia, 

że niżej wymienione apteki otwarte 
są codziennie w godzinach od 10-tej 
do 12-tej.
Jeżyce: Apteka im. Mickiewicza, 

ulica Dąbrowskiego
„ Apteka pod Gwiazdą

ulica Kraszewskiego
Łazarz: Apteka przy ul. Marsz. Focha,.

róg ulicy Niegolewskich
Wilda: Apteka pod Koroną

ulica Górna Wilda
Soł acz: Apteka.
Środki lecznicze wydawane będą wyłącznie 

na recepty lekarskie i w wypadkach nagłych.

Wykaz ośrodków zdrowia
Szpital Miejski, ul. Szkolna 

„ Dziecięcy, św. Józefa
„ Ortopedyczny, Górna Wilda
„ Płucnochorych, ul. Szamarzewskiego
„ Izolacyjny, ul. Grobla
„ Przemienienia Pańskiego, PI. Bernar­

dyński
„ Elżbietanek, ul. Łąkowa
„ Gąsiorowskich, ul. Gąsiorowskich

Klinika Położniczo-Ginekol., ul. Polna
Szpital Kolejowy, ul. Orzeszkowej

„ Wojskowy, Wały Jana III.
Klinika Dziecięca, Marii Magdaleny
Szpital Diakonisek, Al. Reymonta 
Klinika dla Nerwowo- i Umysłowochorych,

Grobla
Szpital Czerwonego Krzyża, ul. Śniadec­

kich 31.
Kuchnie Ludowe zorganizowane przez 

Opiekę Społeczną znajdują się przy ulicy 
Podgórnej 4; ul. Słowackiego — szkoła; 
ul. Marii Magdaleny — szkoła Jagiellońska; 
ul. Gorczyńska.

Dzielnicowy Urząd Mieszkaniowy na Krzy- 
żowniki mieści się przy

ul. Chodzieskiej 6.
Tamże znajduje się Wydział Opieki Spo­
łecznej oraz Wydział zaopatrzenia na 
Krzyżowniki-Wieś i Osiedle.

Milicja Obywatelska
Komenda Wojewódzka ul. Marsz. Focha 90 
Komenda Miasta ul. Matejki 57
Komisariaty:

1. śródmieście, ulica Fr. Ratajczaka 9
2. Łazarz, ulica Matejki 56
3. Wilda, ul. Czarnieckiego — baraki ofic~
4. Dębiec, ul. Świerczewska 31
5. Berdychowo-Żegrze
6. Winiary
7. Jeżyce, ulica Słowackiego
8. Sołacz-Golęcin, ulica Mazowiecka 10
9. Ostroróg, ul. Słoneczna 9

10. Górczyń, ul. Marsz. Focha 127
11. Starołęka, Fabryka Knorra
12. Środka
13. Ławica-Krzyżowniki-Osiedle

Milicja Kolejowa, ulica Kolejowa 4
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